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WSTĘP

Druga połowa XVIII w. w historii Rzeczypospolitej Obojga Narodów 
naznaczona jest tragedią rozbiorów. Trzy rozbiory ziem polskch i litew­
skich ostatecznie na 123 lata wymazały istnienie Rzeczypospolitej z mapy 
Europy. Największe obszary zaborcze zostały przyłączone do Rosji i pod­
porządkowane różnorakim ustawom administracyjnym władzy carskiej. 
Wśród wielu dziedzin administracji państwowej znajdował się również 
resort szkolnictwa. Resort ów w tym właśnie czasie prrzechodził w Rosji 
swoje dowartościowanie. Wiązało się to z wymogiem częstych reform 
edukacyjnych, normowanych ustawami carskimi.

Interesujący nas problem, zawarty w temacie artykułu, obejmuje usta­
wy związane z reformą szkolnictwa, przeprowadzoną przez cesarzową Ka­
tarzynę II, cara Pawła I i Aleksandra I. Omówienie tychże ustaw refor­
matorskich ma na względzie przede wszystkim ukazać szereg prawnych 
podstaw odnośnie do edukacji młodzieży szkolnej z dawnych terenów  
północno-wschodnich Rzeczypospolitej, na których władze carskie utwo­
rzyły Okręg Szkolny Wileński. Wilno bowiem, jako siedziba Uniwersyte­
tu i związany z nim Wydział, czyli Okręg Szkolny, nie przestało być na 
przełomie wieków centrum naukowej myśli polskiej i polskiej edukacji 
szkolnej. Stąd też bliższe poznanie Ustaw y, czyli ogólnych postanowień..., 
dotyczących nauczania w  Okręgu Szkolnym Wileńskim, a opracowanych 
przez ks. Hieronima Strzemień S t r o y n o w s k i e g o ,  pozwoli nam u- 
świadomić sobie, jak Uczelnia Wileńska, w zmienionych realiach polity­
cznych, realizowała swoją wiekową dewizę: „Hinc itur ad astra”.

Z owych Ogólnych postanowień  wybierzemy tu ustalenia dotyczące 
edukacji w  szkołach niższych szczebli, tzn. w  szkołach parafialnych, po­
wiatowych i guberniach (gimnazjach). Natomiast wymogi, odnoszące się



do studiów na Uniwersytecie W ileńskim, omówione już w innym  m iej­
scu1, tu ta j pominiemy.

System atyzując zatem  nasze wywody, przedstaw iam y je w  2 punktach:
I. Zarządzenia carskie w  spraw ie reform y sk truk tu r powszechnej edukacji
II. Ustalenia edukacyjne obowiązujące w  Okręgu Szkolnym Wileńskim.

W zakończeniu zaznaczymy, jak, w oparciu o ustaw y carskie, wyko­
rzystał U niw ersytet W ileński i jego W ydział możliwość edukacji mło­
dzieży szkolnej w  perspektyw ie spożytkowania jej wiedzy dla dobra znie­
wolonego społeczeństwa oraz, czy i w  jakim  zakresie miał miejsce wpływ 
ustaleń dydaktycznych Komisji Edukacji Narodowej na postanowienia 
edukacyjne w Okręgu Szkolnym W ileńskim.

I. ZARZĄDZENIA CARSKIE W SPRAW IE REFORMY STRUKTUR  
POWSZECHNEJ EDUKACJI

•Pierwszym władcą rosyjskim , k tóry  edukacji społecznej nadał chara­
k ter nie tylko religijny, był P iotr I W ielki (zm. 1725)2. Dzięki niem u pow­
stały szkoły różnych typów  i stopni. Podjęta przezeń now atorska inicja­
tyw a nie upadła za jego następców, chociaż ujaw niała anemiczny rozwój. 
Dopiero w stąpienie na tron  w 1762 r. K atarzyny II rozwój ów znacznie 
przyśpieszyło. Zaczęło się od zgłaszania licznych projektów, dotyczących 
organizacji szkolnictwa ludowego. Komisje szkolne, powoływane przez 
cesarzową, przedstaw iały jej plan reform y edukacyjnej. Żaden ze zgło­
szonych projektów  nie doczekał się jednak  realizacji. Mimo to okres 
projektow ania uwrażliw ił szersze kręgi społeczeństwa rosyjskiego na po­
trzebę rozwiązania problem u edukacji narodowej.

W rozwiązaniu tego problem u K atarzyna II oparła się na przeprow a­
dzonej przez M arię Teresę (zm. 1780 r.) reorganizacji szkolnictwa w A u­
strii8. Z założeniami reform y austriackiej zapoznał bliżej K atarzynę II 
Józef II w  czasie spotkania m onarchów w Mohylewie w  m aju 1780 r. On
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1 Zob. K. K u ł a k o w s k i ,  K atedra  teologii m oralnej w  U niiversy tec ie  W ileń ­
sk im  w  latach 1803-1832, Studia teol. BDŁ, 3(1985) s. 41-64; Tenże, Nauczanie teo-  
legii w  oddziale nauk m oralnych  i po li tycznych  U n iw ersy te tu  W ileńskiego (1803- 
1832), Studia teol. BDŁ, 4(1986) s. 51-77.

2 „Narodnyja szkoły w  R ossii do Petra I im ieli isk luczytelno religiosnyj charak­
ter. R usskije ljudi uczyliś gramot po sław ianskam u foukwaju, Czasosłowu i P sa łti-  
ri”. I. K o r n i ł o w ,  W wiedenie .  W; Sbornik  m ater ia łó w  d lja  is torii p roswieszcze-  
nija w  Rossii,  t. 1, 1783-1803, S. P etersburg 1893, s. XVII. „Nowizna Pietrow skoj re­
form y n ie  w  zapadniczestw ie, no w  se'kuljarizacji”. G. F ł o r o w s k i j ,  P u ti  russka-  
go bogosłowija,  Paryż 1937, s. 82.

3 Maria Teresa, podejm ując reform ę szkolnictw a ludow ego, sprow adziła w  1773 r.
do W iednia z Żagania na Śląsku znanego pedagoga, opata augustiańskiego, Jana Ig­
nacego von Felbigera. W 1774 r. m ianow ała go generalnym  dyrektorem  szkół e le ­
m entarnych w  całej m onarchii austriackiej. Felbiger, za aprobatą cesarzow ej, w pro­
w adził 3 typy szkół: jednoklasow e — w e w siach  i m iasteczkach, trzyklasow e — w  
m iastach pow iatow ych i czteroklasow e — w  stolicach poszczególnych prow incji. W 
szkołach w iejsk ich , oprócz nauki czytania, pisania i rachunków , w pajano także pod­
staw ow ą w iedzę przyrodniczą i agrarną. W celu  ujednolicenia m etodyki oraz dy­
daktyki F elbiger sam opracow ał i w ydał podręczniki do nauczania konkretnych  
przedm iotów. U porządkowany przez n iego system  szkolny, podbudow any u jednoli­
coną m etodą przekazu w iedzy, jak rów nież w łączony do edukacji szkolnej obow ią­
zek nauczania praktycznego um iejętności potrzebnych chłopcom  i dziew czętom  w  
przyszłości, n ie  tylko pozytyw nie zaow ocow ał na rodzim ym  gruncie, lecz nabrał 
szerszego rozgłosu i zainteresow ał obcych w ładców , podejm ujących u siebie reform ę 
ośw iaty. Por. Historia w ych ow an ia ,  pod red. Ł. K u r d y b a c h y ,  t, 1, W arszawa
1965, s. 643.



też zaproponował na wykonawcę reform y szkolnej w Rosji Teodora Ja n ­
ko wicza de Myriawo, prawosławnego Serba, znającego język rosyjski*.

Po przybyciu Jankowicza do Rosji w 1782 r. K atarzyna II powołała
7 IX t.r. Komisję dla urządzenia szkół ludowych (Kommissja ob uczreżde- 
nii narodnych ucziliszcz)6. Komisja ta  zajęła się od razu rozpatrzeniem  
przedstawionego przez Jankowicza „płana k ustanow lenipu narodnych u- 
cziliszcz w Rossijskiej im perii”6.

Zgodnie z owym planem, k tóry  w prowadził 3 typy  szkół: małe, średnie
1 główne, podjęto eksperym entalne nauczanie w  Petersburgu i m iastach 
guberni petersbuslciej. 5 VIII 1786 r. cesarzowa zatw ierdziła „Ustawę 
szkół ludowych” (Ustaw narodnym  ucziliszczam) i poleciła, aby 22 IX t.r., 
w rocznicę jej koronacji, otw arto szkoły główne w 25 guberniach im pe­
rium  rosyjskiego.7 W powyższej Ustawie przyjęto już tylko dwustopniowy 
podział szkół ludowych na m ałe i główne; pominięto zaś szkoły stopnia 
średniego, których i poprzednio praktycznie nie wprowadzono w  życie.

Nauka w dwuklasowych szkołach małych, zakładanych w m iastach 
gubernialnych, powiatowych i niekótrych innych była bezpłatna i obej­
mowała m.i. takie przedm ioty, jak: czytanie, pisanie, katechizm, kaligra­
fię i gram atykę języka rosyjskiego.

Szkoły główne, zakładane w m iastach gubernialnych, m iały 5-letni 
program  nauczania. Ich zadaniem  było przygotowanie przyszłych n au ­
czycieli dla szkół małych. Edukacja w pierwszych dwóch klasach odpo­
wiadała poziomowi wiedzy szkół małych. W pozostałych trzech klasach 
nauczano m.i. religii w zakresie katechizmowym, arytm etyki, m atem aty­
ki, fizyki, geometrii, mechaniki, architektury , historii powszechnej, g ra­
m atyki języka rosyjskiego, łaciny i języka nowożytnego.8

Rozwój szkół ludowych objął w  1789 r. dalszych 14 gubernii, w tej 
liczbie także kijowską, połocką i mohylewską, przyłączone do Rosji po 
pierwszym  rozbiorze Polski (1772 r.). Natom iast gubernie: wołyńska, po­
dolska, m ińska i litewska, utworzone z ziem polskich anektow anych po
2 i 3 rozbiorze Polski (1793 i 1795 r.) nie m iały za życia K atarzyny II 
(zm. 1796 r.) ludowych szkół rosyjskich9.

Następca K atarzyny II, car Paw eł I (1796-1801) nie kw apił się z ich 
zakładaniem  w tzw. guberniach zachodnich. W prost przeciwnie, chciał by 
rozwijało się tam  szkolnictwo prowadzone przez zakony katolickie (bazy­
lianie, pijarzy, misjonarze) na wzór przedrozbiorowych polsko-litewskich 
ustaleń i wymogów. Dzięki tem u np. w gubernii litewskiej istniało w 
1801 r. 20 szkół powiatowych, prowadzonych przez zakony. Ponadto, z 
upoważnienia cara, arcybiskup m etropolita mohylewski mógł otwierać 
szkoły dla dzieci biednych, których utrzym anie pokryw ano z funduszu 
ziemskiego, istniejącego po likw idow anym  zakonie trapistów 10.
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4 Por. I. K o r n i l o w ,  Wwiedenie.. .  s. X X X V II; S. T r u c h i m, W spółpraca pol-  
sko-rosy jska  nad organizacją szko ln ic tw a rosyjskiego w  początkach  X I X  w ieku  
Łódź 1960, s. 16.

5 Por. I. K o r n i l o w ,  Wwiedenie... ,  s. XL;  S.  T r u c h i m ,  dz cyt., s . 16.
6 I K o r n i l o w ,  Wwiedenie... ,  s. XLI. Por. S. T r u c h i m ,  dz. cyt., s. 16.
7 Zob. I. K o r n i ł o w ,  Wwiedenie.. . , s. XLIII n. Por. S. T r u t h i m ,  dz. cyt., 

s. 17.
8 Zob. S. T r u c h i m ,  dz. cyt., s. 17 n.
9 Zob. I. K o r n i ł o w ,  Wwiedenie.. . ,  s. XLIV. W ykaz im ienny 14 guberni, zob 

Sbornik  materiałów...,  nr 8, kol. 18.
10 Zob. I. K o r n i ł o w ,  Wwiedenie... ,  s. XLV.



Życzliwe nastaw ienie Paw ła I do edukacji katolickiej było przypu­
szczalnie wyrazm  także jego rezerw y w stosunku do rosyjskich szkół lu­
dowych. Może o tym  świadczyć choćby ten  fakt, iż w swoim Ukazie z 
1799 r., jedynym  dotyczącym owych szkół, pom niejsza ich pozycję dyda­
ktyczną przez wym owną zmianę samego nazew nictw a „ucziliszcze” na 
„szkoła”. W konsekwencji dokonuje też m odyfikacji dotychczasowej naz­
w y Komisji po prostu na Komisję Szkolną.11

Reform a szkolna K atarzyny II z 1786 r. nie deprecjonowała oczy wiś 
cie edukacji duchowieństwa prawosławnego. Edukacja ta  m iała w  dalszym 
ciągu znaczenie p riory tatyw ne w organizacji szkolnictwa rosyjskiego. Nie 
obyło się wszakże i tu ta j bez reform atorskich zabiegów cesarzowej. Po­
wołała ona specjalną komisję z biskupem  tw erskim  G aw ryłą i biskupem  
pskowskim lnocentym  na czele. Ich pro jek t reorganizacyjny zakładał 
ośmioletni kurs nauki w  sem inariach duchownych, wliczając w to lata 
nauczania w szkole małej i głównej. Poszerzony prorgram  kształcenia se­
m inarzystów obejmował m.i. m atem atykę, geografię, historię, a z czasem 
także mechanikę, fizykę i historię n a tu ra ln ą12.

Znaczącym novum  w dziedzinie edukacji duchowieństwa praw osław ­
nego był zatw ierdzony przez cesarzową w 1788 r. wniosek biskupa Ga- 
wryły, by Sem inarium  Duchowne w Petersburgu  zostało wyróżnione jako 
Sem inarium  Główne w stosunku do pozostałych sem inariów diecezjach 
(eparchialnych). Sem inaria te  były zobowiązane wysyłać każdego roku 
do Sem inarium  Głównego 2 najzdolniejszych swoich alumnów.

Obok semiariów duchownych kształceniem  kleru prawosławnego za 
czasów K atarzyny II zajm owały się 2 akadem ie duchowne: moskiewska
i kijowska (ta ostatnia po 1772 r.). Paw eł I, k tóry  z rezerw ą ędnosił się do 
szkolnictwa ludowego, interesow ał się szczególnie edukacją k leru i to na 
odpowiednio wysokim poziomie. Jego Ukaz z 1797 r. polecał zwierzchnoś­
ci cerkiewnej zorganizować dalsze 2 akadem ie duchowne: w Petersburgu
1 Kazaniu, w miejsce istniejących tam  sem inariów duchownych. 1 I 1798 
roku Paweł I zobowiązał św. Synod do opracowania nowej s tru k tu ry  dy- 
daktyczno-organizacyjnej wszystkich akadem ii duchownych. Według 
przyjętego przez Synod ustalenia, filozofię miano tam  wykładać w ciągu
2 lat, teologię zaś przez 3 lata, z praktyczną możliwością przedłużenia jej 
nauczania do 4 lat. Nowy program  studiów uwzględniał naunę kazno­
dziejstwa, języka greckiego i hebrajskiego. W w ykładach z filozofii za­
znaczył się w pływ K artezjusza, Bacona i Wolffa. Z teologii natom iast w y­
rugowano wpływ scholastyki. Sw. Synod wydał również zarządzenie, aby 
Akademia Duchowna w Moskwie objęła nadzór dydaktyczny nad sem ina­
riam i duchownymi w Piesiewińsku, Sawińsku, Kałudze i Dm itrowsku13.

Po tragicznej śmierci Pawła I i przyjęciu władzy im peratorskiej przez 
jego syna A leksandra I (1801-1825), edukacja narodow a w Rosji otrzym a­
ła nowe ustalenia organizacyjne. Było to niew ątpliw ie zasługą utw orzo­
nego przez A leksandra I Nieoficjalnego Kom itetu (N ngłasnyj Komitiet), 
w skład którego wchodzili: Paw eł Strogonow, Adam Jerzy  Czartoryski,
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11 „W carstw ow anie P aw ła I był izdan w  1799 g. tolko odin im iennoj ukaz. ka- 
saw szijsja narodnych ucziliszcz, a im ienno o tom, cztoby oni w pried im ienow aliś 
nie ucziliszczam i, a szkołam i, w sled stw ie czego K om m issija o uczreżdenij narodnych  
ucziliszcz stała im ienow atsja K om m issieju o  szkołach”. I. K o r n i ł o w , Wwiedenie.. . , 
s. XLV. Por. Sbornik  materiałów... ,  nr 36, kol. 196, odn. z gwiazdka.

12 Zob. S. T r u c h i m ,  dz. cyt., s. 21.
18 Tamże, s. 21 n. Por. G. F ł o r o w s k i j .  dz. cyt., s. 109



Mikołaj Nowosilcow i W iktor Koczubej14. Kom itet ów podczas częstych 
spotkań i dyskusji z carem  doprowadził do tego, iż Aleksander I wydał
8 IX 1802 r. M anifest o utw orzeniu w  Rosji 8 m inisterstw , w  tym  także 
M inisterstw a Oświecenia Publicznego15. P unk t dotyczący tego resortu  
stw ierdził m.i. „M inister Oświecenia Publicznego, w ychow ania młodzieży 
i rozpowszechniania nauk ma w swoim bezpośrednim  zarządzie główną 
adm inistrację szkół w raz ze wszystkim i podległymi jej działami, Akade­
mię Nauk, Rosyjską Akademię, U niw ersytety i wszystkie inne szkoły, z 
w yjątkiem  szkół przekazanych opiece miłościwej naszej rodzicielki ce­
sarzowej M arii Teodorówny oraz szkół znajdujących się według oddziel­
nego naszego postanowienia w zarządzie innych osób i m iejsc”16.

Tego samego dnia (8 IX 1802 r.) A leksander I podpisał ukaz „O obo­
wiązku Komisji Szkół” . Członkowie tej Komisji, pod przewodnictwem  
m inistra oświaty, mieli zająć się zdobyciem inform acji o stanie szkolni­
ctwa w wyznaczonych im okręgach. Głównym wszakże zadaniem  człon­
ków Komisji było założenie uniw ersytetu  jako centrum  dydaktycznego, 
w tych okręgach, gdzie takiej uczelni jeszcze nie było17. W śród 6 człon­
ków Komisji Szkół, pierwsi dwaj to: książę Adam Jerzy  Czartoryski 
i hrabia Sew eryn Potocki.

Bardzo częste sesje Komisji Szkolnej umożliwiały jej członkom wni­
kliwą analizę przedstaw ionych projektów  na tem at nowej reform y szkol- 
Inictwa rosyjskiego. Największe uznanie zdobył projekt przedłożony przez 
księcia A. J. Czartoryskiego, zatytułow any „O zasadach powszechnego 
oświecenia w rosyjskim  im perium ”18. Głównym autorem  tego projektu, 
złożonego zgodnie z poglądami i sugestiam i Księcia oraz założeniami 
przedrozbiorowej Komisji Edukacji Narodowej, był rek to r Szkoły Głów­
nej W ileńskiej ks. Hieronim  Strzem ień Stroynowski. Zawezwany przez 
Czartoryskiego do Petersburga w szybkim czasie przygotował elaborat, 
składający się z 10 części i 102 punktów. S tał się on „zasadniczą podsta­
w a” projektu ustaw y zaaprobowanej przez A leksandra I dnia 24 I 1803 
r. jako tzw. „Tymczasowe przepisy oświecenia powszechnego” (Pre- 
dw aritielnyja praw iła narodnago proswiaszczenija)19.

Zgodnie z owymi przepisam i Kom isja Szkolna została przem ianowana 
na Główny Zarząd Szkół (Gławnoje Ucziliszcz Prawlenije), k tóry  m iał 
kierować, pod nadzorem  m inistra Oświaty, powszechną edukacją w  pań­
stwie rosyjskim . K onkretnie rzecz biorąc Główny Zarząd Szkół w inien 
był przede wszystkim  zająć się opracowaniem  program ów nauczania w 
szkołach parafialnych, powiatowych i gubernialnych (gimnazjach), opra­
cowaniem ustaw  dla uniw ersytetów , spraw ą kształcenia kadry  dydakty­
cznej oraz edycją podręczników i pomocy naukow ych20.
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14 Por. S. T r u c h i m ,  dz. cyt., s. 30 nn; I. S k o w r o n e k ,  Wstęp.  W:  A d a m
J erzy  C zartoryski,  P am ię tn ik i i m em oria ły  poli tyczne,  1776-1809, W arszawa 1986. 
s. 16 n.

16 Zob. Sbornik  materiałów...,  nr 1, kol. s nn; Sborn ik  postanow ien ij  po m in is te r ­
s tw u  narodnogo proswiaszczenija ,  t. 1, 1802-1825. S. Petersburg 1864, nr 1, kol. 1 nn.

16 Sborn ik  postanowlen ij  ..., nr 1, kol. 4. Por. S. T r u c h i m ,  dz. cyt., s. 35.
17 „Gławnoju cieliju , katoruju dołżny im iet’ C zleny tiech otdielenij, gdie jeszcze  

niet U n iw esytetow , jest' uczreżdenie onych”. Sborn ik  postanowlenij. . . ,  nr 2, kol. 5.
18 Zob. S. T r u c h i m ,  dz. cyt., s. 44.
10 Zob. Sbornik  postanowlenij. . . ,  nr 6, kol. 13-21. Por. M. B a l i ń s k i ,  D awna  

A kadem ia  Wileńska,  Petersburg 1862, s. 380; J. S k o w r o n e k ,  Udzia ł Adam a Je­
rzego C zartoryskiego w  pracach nad reform am i w e w n ę tr zn y m i  w  Rosji  (1801-1807), 
Przegląd hist., 58/1976/ z. 3, s. 464-480.

20 Por. S. T r u c h i m ,  dz. cyt., s. 48.



„Tymczasowe przepisy” mimo zwrócenia zasadniczej uwagi na powyz- 
sze problemy, nie pominęły milczeniem spraw y nauczania w poszczegól­
nych typach szkół. Przedm ioty, jakie zalecono wprowadzić do szkół para­
fialnych, zakładanych w każdej lub na terenie dwóch parafii, obejm owa­
ły: czytanie, pisanie, początki rachunków  (arytmetyki), podstaw y praw d 
w iary i moralności, obowiązki wobec cara, przełożonych i bliźnich. Nauka 
w tych szkołach w inna trw ać od końca robót polnych do ich rozpoczęcia 
w nowym roku.

W szkołach powiatowych, tworzonych przynajm niej po jednej w każ­
dym powiecie, program  nauczania obejmował: gram atykę języka rosyj­
skiego i ojczystego, zarys historii i geografii, zasadnicze podstawy geome­
trii i nauk przyrodniczych oraz znajomość obowiązków każdego człowieka
i obywatela, a także praktyczną wiedzę spożytkowaną dla dobra własnego 
środowiska, jak  i całego kraju.

Szkołom zakładanym  w każdej guberni, powyżej 2 la t wstępnego nau­
czania, przysługuje nazwa „gim nazjum ”. W ykładane tam  przedm ioty m a­
ją  obejmować: języki obce (łacina, francuski, niemiecki), logikę, podstawy 
czystej m atem atyki, mechaniki, hydrauliki i pozostałych dzidzin fizyki, 
szczególnie potrzebnych w codziennym życiu, zarys nauk przyrodniczych, 
geografię i historię, powszechną, podstaw y ekonomii politycznej i handlu. 
Nade wszystko należy jednak poświęcić czas na czytanie i objaśnianie 
dzieł służących w ew nątrznem u doskonaleniu człowieka i rozum ieniu nie­
skażonej nauki Bożej oraz na poznawanie obowiązków obywatelskich. 
P rzy zaistniałej możliwości finansowej można w tejże szkole zaangażować 
nauczyciela gimnastyki.

W yraźnym  przynagleniem  młodzieży do nauki w gim nazjum  był za­
mieszczony w „Tymczasowych przepisach” (p. 24) rygorystyczny postulat, 
że po upływie 5 lat od włączenia każdej guberni do właściwego jej Okrę­
gu Szkolnego, n ik t nie obejmie gube^nialnego urzędu obywatelskiego, 
kto nie posiada wiedzy prawniczej, czy też innej umiejętności, zdobytej 
w ogólnym lub kierunkow ym  średnim  wykształceniu21.

W edług 19 punktu  „Tymczasowych przepisów” do Głównego Zarządu 
Szkół należeli kuratorzy utworzonych 6 Okręgów Szkolnych oraz inni 
członkowie m ianowani przez cara22. Ukaz carski w ydany tego samego dnia 
(24 I 1803 r.) zamieścił imienne nom inacje kuratorów  owych 6 okręgów 
adm inistracji szkolnej, z podległymi im uniw ersytetam i, tj. moskiewskie­
go, wileńskiego, dorpackiego, charkowskiego, petersburskiego i kazańskie­
go. K uratorem  Okręgu Wileńskego, a tym i samym i tam tejszego Uni­
w ersytetu, został A. J. Czartoryski, charkowskiego zaś S. Potocki.23

Obowiązki kuratora ustalał punkt 20 i 21 „Tymczasowych przepi­
sów -4. Natomiast punkt 15, 16, 37 i 38 norm ow ał wymogi tyczące wew­
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21 Zob. Sbornfk postanowieni] .. .,  nr 6, kol. 17nn.
"2 „Glawnoje U cziliszcz P raw len ije sostoit iz P opieczytielej U niw ersitetow  i ich 

okrugow  s drugim i Czlenam i opredieljajem ym i ot Im peratorskogo W eliczestw a”. 
bborn ik  postanowieni)... , nr 6, kol. 16.

23 Tamże, nr 7, kol. 21 n. Obok nich kuratoram i zostali: M ichał M uraw iew  — 
uniw erstytetu  i okręgu m oskiew skiego, Teodor F ryderyk K linger — dorpackiego, 
M ikołaj N ow osilcow  -— petersburskiego, Andrzej M antueffel — kazańskiego.

Członkami G łów nego Zarządu Szkół, bez przydziału, zostali zam ianowani: Teodor 
Jankow icz de M yriewo, P iotr Sw istunow , M ikołaj Fuss i M ikołaj Ozerckowski.. Por. 
M. A m b r o s. Z arys s ta ty s ty c zn y  szkól W ydz ia łu  Wileńskiego. A teneum  W ileńskie,
14 (1939) z. 1, s. 146.

24 „Kurator jest odpow iedzialny za w łaściw ą organizację w szystk ich  szkół w  po­
w ierzonym  mu okręgu, otrzym uje spraw ozdania od sw ego uniw ersytetu , przed



nętrznej organizacji uniw ersytetu25. Były to jednak norm y zbyt ogólne, 
niepełne i nie dopracowane“ . Stąd też Główny Zarząd Szkół uznał za swo­
ją p riory tatyw ną powiność opracowanie zasadniczej ustaw y dostosowanej 
do specyfiki wszystkich wyższych uczelni. Przew idyw ane w tym  wzglę­
dzie trudności rychło wszakże dały znać o sobie i ustaw y takiej nigdy nie 
wydano. W ydano natom iast, staraniem  kuratorów  szkolnych, ustaw y dla 
poszczególnych uniw ersytetów . Pierw szą tego rodzaju „Ustawę, czyli 
ogólne postanow ienia”, zatw ierdził cesarz A leksander I 18 V 1803 r. dla 
Im peratorskiego U niw ersytetu W ileńskiego i jego W ydziału2'. Autorem  
projektu owej ustaw y był przede wszystkim  H. Stroynowski. Dzięki zaś 
A. J. Czartoryskiemu, pro jek t uzyskał poparcie Głównego Zarządu Szkół, 
k tóry przedstaw ił go do aprobaty cesarzowi. Zaaprobowane przez Alek­
sandra I „Ogólne postanow ienia” dopełniały uprzednie legislacyjne prze­
pisy zaw arte w „Akcie potw ierdzenia” U niw ersytetu W ileńskiego z dnia
3 IV 1803 r .28.

W ycofując się ze szczegółowych ustaleń, dotyczących działalności uni­
w ersytetów, Główny Zarząd Szkół podjął trud  opracowania konkretnych
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założeniem  zaś onego i przed przeprow adzeniem  ogólnej organizacji okręgu, otrzy­
m uje' je bezpośrednio od szkół w  ten sposób, jaki stosow nie do tych zasad ustano­
w iony zostanie; przedstaw ia m inistrow i spraw ozdanie ze spraw  bieżących, a w  spra­
wach w ażniejszych przekraczających jego kom petencję oczekuje decyzji. Obow ią­
zany jest starać się o założenie uniw ersytetu  i innych szkół w  sw ym  kręgu, o ile 
takow e jeszcze n ie istn ieją i o doprowadzenie ich w  m yśl tych  zasad do kw itnącego  
stanu, słow em  o rozszerzenie i postęp publicznego ośw iecenia w  pow ierzonych mu 
m iejscow ościach. Przedstaw ia bezpośrednio m in istrow i do zatw ierdzenia nom ina­
cje profesorów  i dyrektorów; jednak każde now e zarządzenie w  dziedzinie nauko­
w ej czy gospodarczej przedkłada ogólnej opin ii sw ych w spółkolegów , jako też przed­
staw ia rozliczenie z sum przekazanych na roczne utrzym anie znajdujących sie w  
jego okręgu szkół. C elem  prow adzenia kancelarii zostaną mu przydzieleni odpo­
w iedni ludzie”, (p. 20). „Kurator jest obow iązany do w izytow ania szkół sw ego okrę­
gu, co najm niej raz na dw a lata;, w  w ypadku jakiejś przeszkody m inister uprasza
o w yrażenie najw yższej zgody na w ysłan ie innego członka G łów nego Zarządu Szkół 
do przeprow adzenia w izytacji tego okręgu”, (p. 21). C ytuję w  tłum aczeniu S. T r u -  
c h i m a ,  dz. cyt., s. 131.

23 „Każdy un iw ersytet posiada w łasny  zarząd. Przew odniczącym  zarządu jest 
rektor uniw ersytetu , w ybiera się go na ogólnym  zebraniu uniw ersytetu  i przez 
G łówny Zarząd Szkół za pośrednictw em  m inistra zostaje przedstaw iony do N ajw yż­
szego zatw ierdzenia”, (p. 15).

„Profesorów  w ybiera ogólne zebranie uniw ersytetu  i na w niosek  kuratora zat­
w ierdza m inister ośw iaty; dla w ykładów  z zakresu teologii w  każdym  uniw ersy­
tecie w yznaczy duchow nych N ajw yższy Synod. P rofesorow ie zw yczajni otrzym ują
7 stopień w  hierarchii urzędniczej, rektorzy na czas pełnienia sw ych obow iąz­
ków  5”. (p. 16).

„Dla celów  porządkow ych oraz naukow ego porozum ienia się tw orzą profesoro­
w ie uniw ersytetu osobne oddziały czyli fakultety , które obierają na oznaczony czas, 
w iększością głosów , przełożonych danych faku ltetów  (decanus). Ci przełożeni w es­
pół z rektorem  tw orzą zarząd uniw ersytetu; profesorow ie zaś w szystk ich  w ydziałów  
ogólne zebranie u n iw ersyteu”. (p. 37) — cyt. za S. T r u c h i m e m ,  dz. cyt. s. 132 n.

26 Por. K. B a r t n i c k a ,  Działalność edukacy jna  Jana Śniadeckiego,  W rocław  
1980 s. 183; S. T r u c h i m, dz. cyt., s. 129 nn.

27 Zob. Sborn ik  postanowlenij. . . ,  nr 15, kol. 45-64; S bornik  materiałów... ,  t. 2, nr 
122, kol. 182-205; J. B i e l i ń s k i ,  U n iw ersy te t  W ileńsk i  (1579-1831), t. 1. K raków
1899-1900, s. 60-77. . ................................

N astępnym  U niw ersytetem , który otrzym ał cesarskie zatw ierdzenie sw oich U staw  
była uczelnia w  D orpacie. U staw  Im peratorskago D erpatskago U niw ersiteta  nosi 
datę 12 IX 1803 r. Zob. Sbornik  postanowlenij.. . ,  nr 24 kol. 124-186.

2S Zob. Sbornik  postanowlenij. . . ,  nr 13, kol. 37-44; Sbornik  materiałów... ,  t. 2, nr
120, kol. 158-163; J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 56-60.



przepisów, obowiązujących w szkołach podległych W ydziałom każdego 
Uniwersytetu. 5 XI 1804 r. ogłoszono, zatw ierdzoną przez cara, „Ustawę 
zakładów naukowych podległych U niw ersytetom ” (Ustaw uczebnych za- 
wiedenii podwiedomych U niw ersitetam )29. Był to obszerny elaborat, który 
w  170 punktach zaw arł wymogi edukacyjne odnoszące się do gimnazjów, 
szkół powiatowych i parafialnych.

Gimnazja, zakładane w m iastach gubernialnych, były — wedle U sta­
wy — czteroletnie i czteroklasowe (nie wprowadzono klas równoległych). 
Nauczało w nich 8 nauczycieli, z k tórych 3 to lektorzy języków: łaciń­
skiego, niemieckiego i francuskiego; jeden zaś nauczał rysunków . Istniała 
ponadto możliwość zaangażowania w  godzinach ponadprogram owych nau­
czycieli tańca, m uzyki i gim nastyki. Program owe nauczanie ustalono na 
30 lekcji tygodnowo. E tat nauczyciela historii, geografii i s ta tystyki pań­
stw a rosyjskiego wynosił 18 godzin tygodniowo (w pierwszych 3 klasach 
po 6 godz.,w klasie 4 —  2 godz. tygodniowo) E tat nauczyciela filozofii, 
litera tu ry  pięknej (izjasznych nauk) i ekonomii politycznej sięgał 20 godz. 
na tydzień (w pierwszych 3 klasach po 4 godz. tyg., w klasie 4 — 8 godz.) 
E tat nauczyciela historii naturalnej, technologii i nauk handlowych obej­
mował 16 godz. tygodniowo (po 4 godz. w  każdej klasie); dotyczyło to 
również nauczycieli łaciny, języka niemieckiego i francuskiego. Naucza­
nie rysunków  prowadzono w klasach łączonych: 2 klasy po 2 godz. tyg.

Przyjęcie kandydatów  do gim nazjum  zależało od ukończenia szkoły 
powiatowej. Absolwent tej szkoły w inien był przedłożyć dyrektorow i gi­
m nazjum  świadectwo ukończenia „powiatów ki” oraz świadectwo m oral­
ności wystawione przez kierow nika i nauczycieli opuszczanej szkoły.

Obok owej, najczęstszej form y przyjęcia kandydata, wprowadzono 
również możliwość dostania się do gim nazjum  po ukończeniu innej szkoły 
lub naw et po domowej edukacji. W tedy jednak obowiązywał egzamin 
wstępny, k tóry  decydował nie tylko o przyjęciu do gimnazjum , lecz stw a­
rzał również możliwość promocji do wyższej klasy zależnie od posiada­
nych wiadomości30.

Szkoły powiatowe — zgodnie z Ustawą — zakładano w każdym  mie­
ście gubernialnym  i powiatowym, nie ograniczając ich liczby. Na czele 
szkoły stał kierow nik (dozorca — smotrytiel), k tóry  był jednym  z 2 p ra­
cujących tam  nauczycieli. E tat ich wynosił 28 godz. tygodniowo. Obaj 
mieli do podziału 15 przedimotów. P iętnasty  przedmiot, mianowicie ry ­
sunki, jeżeli nie należał do um iejętności któregoś z nauczycieli, obejmo­
wał dodatkowy nauczyciel w wym iarze 4 godz. tygodnowo. Rozdział 
przedmiotów pomiędzy nauczycieli nie był wszakże dowolny, ale ściśle 
ustalony i dostosowany zasadniczo (z jednym  wyjątkiem ) do program u 
danej klasy.

W szkole powiatowej były tylko 2 klasy, odpowiadające dwuletniej 
edukacji. W klasie 1 nauczano 6 przedmiotów, w klasie 2— 9. Jedynym  
przedmiotem, jaki wykładano w obu klasach była arytm etyka (6 i 4 godz. 
tyg.). Program  klasy 2 poszerzono znacznie przede wszystkim  przez w pro­
wadzenie nauk ścisłych (arytm etyka, geometria, fizyka, technologia, geo­
grafia). Było to zapewne związane z przygotowaniem  ew entualnych kan­
dydatów do sprostania wymogom dydaktycznym  staw ianym  w gim na­
zjach. W obu klasach obowiązywała uczniów jednakow a ilość lekcji po­
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29 Zob. S born ik  postanowieni]... , nr 47, kol. 301-339.
30 Tamże, kol. 301-322.



bieranych w ciągu tygodnia. Sięgała ona 28 godzin. Odpowiadało to ilości 
godzin w ym aganych do pełnego eta tu  nauczyciela.

Przyjęcie ucznia do szkoły powiatowej opierało się na podobnej zasa­
dzie, jaką stosowano przy przyjęciu do gimnazjum . Świadectwo ukończe­
nia szkoły parafialnej i świadectwo moralności w ystaw iał jej zwierzchnik. 
K andydat do „powiatów ki” z um iejętnościam i nabytym i w  domu rodzin­
nym  lub na pensji pryw atnej m usiał wykazać się przed nauczycielami 
szkoły powiatowej znajomością potrzebnej wiedzy i wym aganym i zdol­
nościami. Po udanym  egzaminie kierow nik w pisyw ał go na listę uczniów 
szkoły powiatowej .31

Najniższym szczeblem powszechnego nauczania — według Ustawy 
z 5 XI 1804 r. — były szkoły parafialne. Zakładano je nie tylko w m ia­
stach gubernialnych i powiatowych, lecz przede wszystkim  w poszcze­
gólnych parafiach, związanych z adm inistracją kościelną. Jeśli wszakże 
konkretna parafia, z różnych względów, nie mogła mieć na swoim terenie 
szkoły, w tedy należało utworzyć ją  na obszarze 2 parafii.

Nauka w szkole parafialnej trw ała  tylko jeden rok i obejmowała 1 
klasę. W przypadku większej ilości uczniów, klasę można było podzielić 
na 2 oddziały, z których jeden pobierał naukę przed, drugi zaś po połud­
niu. Nauka w obu oddziałach trw ała  po 3 godz. dziennie (18 godz. tygod­
niowo) i była prowadzona na zmianę: jednego dnia przed, drugiego po po­
łudniu. Przed południem, w wym iarze 3 godz. tyg., nauczano: znajomości 
liter i cyfr oraz czytania z elem entarza; pisanie liter i cyfr oraz czytania 
z obowiązującego ucznia regulam inu, a także skróconego katechizm u 
i Bożych praw d objawionych. Po południu, po 3 godz. tyg., uczono: czy­
tania książek przeznaczonych dla danego oddziału oraz czytanie rękopi­
sów i pisania łatw ych tekstów, jak  również znajomości podstawowych 
zasad arytm etyki.

Ustalony okres edukacji w szkole parafianej mógł być, przy sprzyja­
jących okolicznościach, bardziej lub mniej poszerzony. Ustawa, dopu­
szczając taką możliwość, nie w ym ieniała jednak  konkretnych przedm io­
tów, jakie ewentualnie można by wprowadzić do podstawowego naucza­
nia.

W szkole parafialnej uczył zasadniczo jeden nauczyciel. W przypadku 
wszakże wprow adzenia do nauki dodatkowych przedm iotów pozwalano 
zatrudnić jeszcze jednego pedagoga. Nauczający obowiązani byli zakoń­
czyć w ykładany m ateriał w  ciągu jednego roku, bez względu na to, czy 
klasa została podzielona na 2 oddziały, czy też nie. Rok szkolny w szko­
łach parafialnych, w  odróżnieniu od powiatowych i gubernialnych, mógł 
rozpoczynać się i kończyć w  różnym  czasie. W środowisku wiejskim  trw ał 
on od zakończenia robót polnych do ich rozpoczęcia w  następnym  roku 
(6 lub 7 miesięcy). W środowisku miejskim, robotniczym  czy handlowym, 
rok szkolny trw ał, podobnie jak  w „powiatów kach” i gimnazjach, od 
1 VIII do 1 VII następnego roku (11 miesięcy). Tylko więc lipiec był m ie­
siącem w akacyjnym .

Do szkoły parafialnej przyjm owano wszystkich zgłaszających się 
bez różnicy płci i wieku. Zalecano przy tym, aby wszyscy kontynuo­
wali podjętą naukę i nie wycofywali się przed ukończeniem szkoły para­
fialnej. Przyjęcie do szkoły przeprowadzano raz do roku, zaraz po publi­
cznie odbytym  egzaminie klasy kończącej swoją roczną edukację32.
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81 Tamże, kol. 302-330.
** Tamże, kol. 330-333.



We wszystkich wym ienionych w niniejszej Ustawie typach szkół 
przeduniwersyteckich istniał ścisły nakaz posługiwania się ustalonym i i 
zaaprobowanym i podręcznikam i do nauki poszczególnych przedmiotów. 
Główny Zarząd Szkół brakujące podręczniki zobowiązał się w najbliższym  
czasie opracować, wydać i rozpowszechnić.33

Ukazanie istotnych prrzepisów Ustawy z 5 XI 1804 r. zamyka pewien 
ciąg zarządzeń, dotyczących powszechnego nauczania w  im perium  rosy j­
skim na przełomie XVIII i XIX w. Za panowania A leksandra I dalszych 
ustaleń w spraw ie reform y s tru k tu r powszechnej edukacji nie wydano. 
To zaś, co zostało zaw arte w  ustaw ie z 1804 r., pozwala dostrzec w yraźną 
tendencję resortu  Oświaty by poszerzyć zasób wiedzy na szczeblu szkoły 
powiatowej. Porów nując bowiem staw iane tam  postulaty z wymogami 
wcześniejszych ustaw, można zauważyć, iż szkoły powiatowe m iały na 
celu nie tylko zapewnić wyższy poziom sta rtu  do dalszej edukacji, lecz 
także przygotować młodego człowieka do wejścia w życie z podstawową 
znajomością wielu dziedzin nauki34.

II. USTALENIA EDUKACYJNE OBOWIĄZUJĄCE W OKRĘGU  
SZKOLNYM WILENKIM

Powołany do życia przez A leksandra I 24 I 1803 r., jako jeden z sze­
ściu, Okręg Szkolny Wileński, obejmował ziemie Rzeczypospolitej Obojga 
Narodów, anektow ane przez Rosję w w yniku trzech zaborów. Na zie­
miach tych, w większości zamieszkałych przez Polaków, Litwinów i Bia­
łorusinów, książę Adam  Jerzy  Czartoryski, jako ku rato r Okręgu i Uni­
w ersytetu  Wileńskiego, był odpowiedzialny za organizowanie i rozwój 
szkolnictwa w nowych uw arunkow aniach politycznych. Będąc gorącym  
zwolennikiem przedrozbiorowej reform y oświaty, przeprowadzonej przez 
Komisję Edukacji Narodowej, postanowił w ykorzystać jej ustalenia w 
m aksym alnym  stopniu. Nie zwlekając i nie czekając na ustaw y przygo­
towywane przez Główny Zarząd Szkół polecił rektorow i U niw ersytetu 
Wileńskiego, ks. Hieronimowi Strzem ień Stroynowskiem u, by w zorując 
się na przepisach szkolnych KEN, opracow ał zasady dotyczące kształce­
nia młodzieży i dziatwy dla potrzeb społeczeństwa, znajdującego się w 
niewoli narodowej. Dzięki swojej pozycji u dworu carskiego i władz cen­
tralnych  Czartoryski otrzym ał 18 V 1803 r. zatw ierdzenie m onarsze opra­
cowanych przez Stroynowskiego założeń, pod urzędową nazwą: „Ustawy, 
czyli ogólne postanow ienia Im peratorskiego W ileńskiego U niw ersytetu 
i szkół jego w ydziału” (Ustaw iii obszczija postanow lenija Imperatorskogo 
Wilenskogo U niw ersiteta i ucziliszcz jego okruga).

Stosunkowo szybkie opracowanie ustaw  (6 tyg. po carskim  „Akcie 
potw ierdzenia” U niw ersytetu Wileńskiego) sprawiło, iż ich postanowienia 
m iały tylko ogólne sform ułowania, a nie podawały szczegółowych wym o­
gów, jakie np. znalazły się w  ogłoszonych kilka miesięcy później „U sta­
wach dla Im peratorskiego U niw ersytetu w  Dorpacie”36.

Z interesujących nas obecnie „Ogólnych postanow ień” wileńskich 
trzeba nam  oczywiście wyłowić i omówić tylko przepisy dotyczące szkół 
należących do W ydziału U niw ersytetu Wileńskiego.
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33 Tamże, kol. 308.
54 Tamże, kol. 323.
36 Tamże, kol. 124-186.
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„Ogólne postanow ienia” (obejmowały 65 punktów) ustalały m.i., że 
Uczelnia wileńska, k tóra ma się „przykładać do rozszerzania oświecenia 
i wydoskonalenia um iejętności”3®, będzie bezpośrednio sprawować nadzór 
i zarząd nad wszystkim i szkołami niższych szczebli w  całym Okręgu 
Szkolnym W ileńskim, czyli w  tzw. W ydziale U niw ersytetu Wileńskiego. 
Do W ydziału tego, obejmującego 8 guberni37, należały: gimnazja, szkoły 
powiatowe i szkoły parafialne. U niw ersytet wraz ze swym W ydziałem 
podporządkowany był kuratorow i i podlegał m inistrowi Oświaty. Na cze­
le Uczelni stał rektor, w ybierany przez profesorów na trzy letn ią  kaden­
cję. Zatwierdzał go sam cesarz. Rektor był zwierzchnikiem  dyrektorów  
gimnazjów i kierowników (dozorców) szkół. Tych zaś w ybierano na ogól­
nej sesji wykładowców Uczelni, na okres 4 lat. Ich w ybór podlegał za­
tw ierdzeniu przez „Zwierzchność” (naczalstwo), co w  praktyce oznaczało 
m inistra Oświaty, lub kurato ra  okręgu szkolnego. Kontrolę nad naucza­
niem  w gim nazjach i szkołach powiatow ych sprawowało 3 lub 4 w izyta­
torów U niw ersytetu. Zatw ierdzenie w izytatorów  należało do m inistra  Oś­
wiaty. Byli oni obowiązani każdego roku składać rektorow i pisem ne spra­
wozdanie z przeprowadzonych w izytacji3s. Za swoją pracę otrzym ywali 
wynagrodzenie w  wysokości 1000 rsr. rocznie.38

Nauczanie w szkołach parafialnych (prichodskoje ucziliszcze), których 
ilość mogła być dowolna, obejmowało: czytanie i pisanie, katechizm, 
podstaw y nauk m oralnych, początki ary tm etyki oraz zasadnicze inform a­
cje z dziedziny rolnictw a i rzemiosła40.

„Ogólne postanow ienia” nie ustalały, jak  długo ma trw ać nauka w 
szkołach parafialnych. Nie norm ow ały tej spraw y również „Tymczasowe 
przepisy oświecenia publicznego”. Zdolniejsi uczniowie, zapewne już po 
roku nauczania parafialnego, mogli być dostatecznie przygotowani do roz­
poczęcia edukacji w  szkole powiatowej (ujezdnoje ucziliszcze).

38 J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 60. „Spospieszestw iew at’ w siak im i wazm ożnym i 
sposobam i k rosprostanieniu prosw ieszczenija i k usow ierszenstw ow aniu  znam ii”. 
Sbornik  materiałów... ,  t. 2, nr 122, kol. 182.

37 Szkolny Okręg W ileński obejm ow ał następujące gubernie: w ileńska, grodzień­
ską, w itebską, m ohylew ską, m ińską, w ołyńską, kijow ską, podolską. Zob. Sbornik  
materiałów... ,  t. 2, nr 117, kol. 149. Por. M. B a l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 386; M. A  m o- 
r o s, art. cyt., s. 147.

38 P ierw szym i w izj'tatoram i zatw ierdzonym i przez m inistra O św iaty byli: Ta­
deusz Czacki, ks. K saw ery Bogusz, Sew egryn i ks. F ilip  Golański. Zob. Sbornik  
materiałów... ,  t. 2, nr 123, kol. 206 nn.

39 N ależy w  tym  m iejscu przypom nieć, że w  R osji carskiej b y ły  w  obiegu nie 
tylko ruble srebrne, ale i asygnacyjne. tzn. drukow ane na papierze. Ich parytet nie  
pokryw ał sęi. S tosunek rubla asygnacyjnego do srebrnego w  latach dw udziestych  
X IX  w. m iał się praw ie jak jeden do czterech, np. w  1816 r. za 100 rsr. płacono  
389,1 ras. Por. I. I h n a t o w i c z ,  V adem ecu m  do badań nad historią X I X  i X X  
w ieku ,  t. 1, W arszawa 1967, s. 88.

48 Zob. J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 69.
Jak szybko program szkół parafialnych, przynajm niej w  części Okręgu W ileń­

skiego, u legał m odernizacji, tak co do zakresu w iedzy, jak i lat nauki, w  zależ­
ności od stanu pochodzenia i płci uczniów, zob. U staw ę w ydana 31 VIII 1807 r. dla 
szkół parafialnych guberni w ołyńskiej, k ijow skiej i podolskiej. (U staw  dlia pre- 
chodekich ucziliszcz w  Gubernijach W ołynskoj. K ijew skoj i Połockoj). Sbornik  po­
stanowieni) . .., t. 1, nr 192, kol. 430-450.

Na tem at tendencji w  szkoln ictw ie parafialnym  om aw ianego okresu, zob. W. B o- 
b k o w s k a  ,Nowe p rąd y  w  po lsk im  szkoln ic tw ie  lu d o w y m  w  począ tku  X IX  w., 
K raków  1928! N atom iast inform ację na ten tem at z terenu diecezji w ileńsk iej, zob. 
J. K u r c z e w s k i ,  W iadomości o szkołach parafialnych w  diecezji  w ileńsk ie j ,  
Rocz. Tow. Przyj. Nauk, W ilno 1908.



Program  nauczania w  „powiatów ce” był rozłożony na 3 lata i 3 klasy. 
Realizowało go 3 starszych i 3 młodszych nauczycieli. Starsi wykładali 
przedm ioty zasadnicze, takie, jak: fizyka, geometria, arytm etyka, geo­
grafia, literatura, język łaciński i polski oraz nauki moralne. Młodsi nau­
czali rysunków, języka rosyjskiego, francuskiego, niemieckiego. Owa 
różnica wśród nauczycieli zaznaczyła się w yraźnie w  wysokości w ynagro­
dzenia: starsi pobierali pensję w skali rocznej 300 rsr., młodsi zaś tylko 
200 rsr. Zrów nani ze starszym i nauczycielami byli prefekci (kapelani) 
szkolni, do obowiązków których należało także głoszenie kazań w niedzie­
le i święta podczas nabożeństw  szkolnych.

Na czele szkoły powiatowej stał kierownik, dozorca (smotritiel) z pen­
sją 320 rsr. rocznie, odpowiedzialny za przestrzeganie wszystkich przepi­
sów, dotyczących porządku w szkole. On też był bezpośrednim przełożo­
nym nauczycieli szkół parafialnych w swoim powiecie41.

Hierarchicznie wyższym szczeblem oświecenia publicznego, tak  w 
Okręgu W ileńskim, jak  w  całym im perium  rosyjskim , były gimnazja. „O- 
gólne postanow ienia” dom agały się ich tw orzenia w  każdej guberni, przy­
najm niej po jednym . G im nazjum  wileńskie, zgodnie z dawnym  zwycza­
jem, złączono na stałe z tam tejszym  U niw ersytetem . Rektor Uczelni był 
jego zwierzchnikiem, czyli spraw ow ał funkcję dyrektora gimnazjum .

Edukacja w gim nazjach Okęgu Szkolnego W ileńskiego obejmowała 
przynajm niej 6 klas, co równało się 6 latom  nauki. Mogła ona wszakże 
trw ać krócej, jeśli kandydat do gim nazjum  na egzaminie w stępnym  w y­
j rz a ł  znajomość wiedzy wym aganej w  niższych klasach gim nazjalnych. 
Wówczas prom ow any był odrazu do stosownej klasy wyższej. Tego rodza­
ju  promocje n ie były czymś rzadkim , jeśli się zważy, iż pierwsze dwie 
klasy gim nazjum  obejm owały m ateriał nauczania dwóch ostatnich klas 
szkoły powiatowej; dopiero następne cztery klasy „stanowiły aktualne 
gim nazjum ”42.

W 6 klasach gim nazjalnych nauczało 6 starszych nauczycieli: w  pier­
wszej klasie nauczyciel podawał ogólne zasady z arytm etyki, geografii 
i nauk m oralnych; w klasie drugiej inny nauczyciel w yjaśniał gram atykę 
łacińską i polską. We właściwych zaś klasach gim najum  4 nauczycieli 
wykładało nauki fizyczne, m atem atykę, nauki m oralne oraz język i lite­
ra tu rę  łacińską.

Niektóre z wym ienionych tu ta j dyscyplin posiadały szeroki zakres od­
niesienia, obejm ujący naw et kilka kontrektnych przedmiotów. Najwięcej
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41 Zob. Sbornik  materiałów...,  t. 2, nr 122, kol. 197; J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., 
s. 69 i 77.

42 J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 68. W tekście rosyjsk im  ^form ułowanie to brzmi: 
„Czetyre w ysznije k łassy d iejstw itielno sostaw iat gimnaz.iii”. S bornik  materiałów...,  
t. 2. nr 122, kol. 196.

Od takiej struktury gim nazjum , w ypracow anej przez „Ogólne postanow ienia”, 
jakże bardzo różniła się struktura organizacyjna gim nazjum  w ołyńskiego, m ieszczą­
cego się w  K rzem ieńcu, w  daw nym  kolegium  jezuickim . W edług bow iem  U staw y  
w ydanej przez A leksandra I dnia 29 VII 1805 r., dzięki staraniom  Tadeusza Czac- 
kęgo, gim nazjum  w ołyńsk ie obejm owało: 1) konw ikt dla kandydatów  do nauczania  
w  szkołach parafialnych, 2) szkołę dla panien, przygotow ujących się na guw er­
nantki lub nauczycielk i do nauczania dom owego, 3) szkołę przysposabiającą prak­
tycznie z takich dziedzin w iedzy, jak: budow nictw o, m echanika, upraw a roli, sado­
w nictw o, chirurgia, położnictw o i w eterynaria. N ic przeto dziwnego, że całe gim ­
nazjum  zatrudniało 9 starszych i 10 m łodszych nauczycieli. Zob. Sborn ik  postano­
wieni]...,  t. 1, nr 62, kol. 367-372.



ich miał wykładowca nauk m oralnych. Chociaż „Ogólne postanow ienia” 
nie w ym ieniają owych przedm iotów z nazwy, to jednak w oparciu o czę­
ściowy wzorzec powyższego dokum entu, jakim  był „Przepis Komisji Edu­
kacji Narodowej na szkoły wojewódzkie” (1774 r.), możemy je wymienić. 
Są to: religia (chodzi tu  o kształtow anie właściwych chrześcijaństwu 
podstaw m oralnych), praw o naturalne, ekonomika, polityka43. Podobnie w 
oparciu o ten  sam wzorzec, w  zakresie edukacji powierzonej nauczycielo­
wi m atem atyki, znajdow ały się algebra, geometria, mechanika. W gestii 
zaś nauczyciela nauk fizycznych była także chemia44.

Uwzględniając sytuację nauczyciela nauk m oralnych, k tóry  „zajęty 
jest wielu przedm iotam i”46 i nie mógł prowadzić wykładów z innych 
przedm iotów dodatkowych, „Ogólne postanow ienia” dopuszczały możli­
wość zatrudnienia w  gim nazjum  jeszcze jednego starszego nauczyciela. 
Polecano m u wykładać historię i geografię. Jakiem u zaś nauczycielowi, 
w konkretnym  gim nazjum  Okręgu Szkolnego Wileńskiego, dodawano zo­
ologię i botanikę, trudno ustalić. O tym, że były one nauczane, chociaż 
pom ijają je milczeniem „Ogólne postanow ienia” , wiemy z innych źródeł.46

Oprócz starszych nauczycieli, gim nazjum  zatrudniało również 4 nau­
czycieli młodszych. Przekazywali oni znajomość języka rosyjskiego, fra n ­
cuskiego i niemieckiego, a także rysunków.

Podobnie jak  każda szkoła powiatowa, tak  też każde gim nazjum  Okrę­
gu Szkolnego W ileńskiego musiało mieć swego kapelana, k tóry  poza nau­
czaniem w szkole praw d w iary  katolickiej, był także etatow ym  kazno­
dzieją podczas nabożeństw szkolnych47.

W ynagrodzenie personelu nauczycielskiego w gim nazjach było ba r­
dziej zróżnicowane, aniżeli w szkołach powiatowych. D yrektor gimnazjum  
otrzym yw ał pensję w  wysokości 800 rsr. rocznie; nauczyciele klas wyż­
szych po 400 rsr.; nauczyciele klas niższych (pierwszej i drugiej) po 300 
rsr.; kapelan—kaznodzieja także 300 rsr. 4 nauczycieli młodszych po 240 
rsr. rocznie48. W edług przyjętego wówczas zaszeregowania wszystkich 
urzędników państw owych do tzw. klas, dyrektorzy gim najów plasowali 
się w klasie 7-ej, zaś dozorcy szkół powiatowych w klasie 9-ej49.

Zróżnicowanie pensji poszczególnych grup  nauczycieli, chociaż w ska­
zywało na różnoraką ich pozycję szkolną, równało jednak wszystkich pe­
dagogów w w ypełnianiu ważnego obowiązku, jaki nad nimi stale ciążył. 
Obowiązkiem tym  był udział nauczycieli poszczególnych gimnazjów 
i szkół powiatowych w regularnj^ch spotkaniach dyskusyjnych, dotyczą­
cych m etody i treści nauczanych prrzedmiotów, w  celu udoskonalenia ich 
przekazu. Poczynione na owych obradach uwagi, złożone na piśmie, nale­
żało przekazać drogą służbową właściwym  decydentom, by mogli je e- 
w entualnie w ykorzystać przy wprowadzeniu dydaktycznych innowacji.

Mówiąc o obowiązku spotkań w  gronie nauczycieli poszczególnych gi­
mnazjów czy szkół powiatowych, „Ogólne postanow ienia’’ nie precyzowa­
ły dokładnie czasu tych spotkań, tzn. jak  często m iały się one odbywać.
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43 Zob. U sta w o d a w s tw o  szkolne za czasów  K om is j i  Edukacji N arodow ej  (1773- 
-1793). Zebrał i opracow ał J. L e w i c k i ,  K raków  1925, s. 27 nn.

44 Tamże, s. 27 i 36 n.
45 Zob. J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 68.
48 Por. Sbornik  materiałów... ,  t. 2, nr 167, kol. 544 nn.
47 Zob. tam że, nr 122, kol. 196: J. B i e 1 i ń s k i. dz. cyt., s. 68
48 Zob. Sbornik  materiałów... ,  t. 2, nr 122, kol. 204; J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 77.
49 Zob. Sbornik  materiałów... ,  t. 2, nr 116, kol. 140, p. 7 i 10.



Odgórne i konkretne ustalenie było tu zapewne zbędne, jako że konferen­
cje pedagogiczne w tego typu szkołach nie m iały charakteru  naukowego. 
Inaczej natom iast przebiegały sesje uniwersyteckie. Tam nauczyciele aka­
demiccy prezentow ali swój dorobek naukowy, tam  konfrotowały się po­
glądy naukowe poszczególnych profesorów, tam  też przede wszystkim 
ujaw niał się poziom naukowy Uczelni. Nic przeto dziwnego, iż „Ogólne 
postanow ienia”, mówiąc o sesja profesorskich U niw ersytetu Wileńskiego, 
w yraźnie nakazują odbywanie ich raz w m iesiącu60.

Ustalenia „Ogólnych postanow ień” nie pom inęły również spraw y pod­
ręczników potrzebnych do nauczania w  gimnazjach, szkołach powiato­
wych i parafialnych. K onkretne ustosunkow anie się do tego problem u 
było konieczne ze względu na norm atyw ne wytyczne, zaw arte w „Tym ­
czasowych przepisach oświecenia publicznego”. Stwierdzały one: „Do 
nauki w szkołach parafialnych i powiatowych oraz w gimnazjach będą 
używane księgi i praw idła jednostajne; w każdym zaś Uniwersytecie spo­
sób uczenia i przedm ioty lekcji będą przepisane przez powszechne zebra­
nie profesorów i podane na przejrzenie K uratorow i”61.

Wymóg ujednoliconych treściowo podręczników do poszczególnych 
przedmiotów wszystkich szkół niższych szczebli w praktyce nie był łatw y 
do realizowania. Z chwilą bowiem w prowadzenia w życie ustaw y ogólnej, 
reorganizacja szkolnictwa w Rosji na dobre dopiero się rozpoczęła. Istniał 
tam  brak podręczników szkolnych świeżo opracowanych i w ydanych za 
aprobatą władz oświatowych. W Okręgu Szkolnym W ileńskim, gdzie nau­
czanie odbywało się po polsku, początkowe trudności rozwiązano w ten 
sposób, że dotychczasowe „klasyczne” podręczniki z okresu przedrozbio­
rowego, w ydane przez Komisję Edukacji Narodowej, poddano grunto­
wnemu przeglądowi na ogólnych posiedzeniach wykładowców Uniw ersy­
te tu  Wileńskiego. Poczynione tam  ew entualne popraw ki lub uzupełnienia, 
po uprzedniej aprobacie kuratora, były uwzględnione przy nowej edycji. 
Podręczniki elem entarne, nie kwestionow ane co do treści, drukowano 
szybko i w  w ystarczających nakładach. W ydanie natom iast podręczników 
potrzebnych do nauczania przedm iotów dotychczas nie objętych progra­
mem szkolnym, poprzedzał konkurs, którergo uczestnicy musieli uwzglę­
dnić tem atykę sugerorw aną przez profesorów U niw ersytetu, a zaaprobo­
waną przez kurato ra  W ydziału Wileńskiego. W yróżniony podręcznik był 
wpi-- w?dzony do nauczania w całym Okręgu Szkolnym W ileńskim52.

O owych rożnorakich możliwościach edytorskich m am y wczesne i w y­
raźne urzędowe noty. Pierwsza wzmianka, polecająca przedruk dawniej 
wydanych niektórych elem entarnych podręczników szkolnych datow ana 
jest 21 IX 1803 r .8s. Pierw sza zaś inform acja o decyzji U niw ersytetu Wi­
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50 Zob. tam że, nr 122, kol. 184, p. 7; J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt. s. 61.
61 Zob. S. T r u c h i m, dz. cyt., s. 133. W tekście rosyjskim  fragm ent ów  brzmi:

„Dlja uczenia w  prichodskich i ujezdnych ucziliszpzach i gim nazjach budut upo- 
trebliajem y jedinoobraznyja knigi i praw iła; w  każdom  że uniw ersitet sposob i 
predm iety prepodaw anija budut prednaczertany obszczim  sobraniem  profiessorow
i predstaw leny na usm otrenije popieczitielu”. Sborn ik  materiałów... ,  t. 2, nr 116, 
kol. 146, p. 38.

52 Zob. tam że, nr 122 kol. 201, p. 55; J. B i e l i  ń s k i. dz. cyt., s. 71.
65 Rząd U niw ersytetu  W ileńskiego (rektor i dziekani fakultetów ) polecił prze­

drukować: gram atykę na kl. 3, gram atykę na kl. 1, w yp isy  na k l. 2. arytm etykę, 
naukę prawa, geografię, drugą część geom etrii. Sborn ik  materiałów... , t. 2, nr 140, 
kol. 374 n.



leńskiego opracowania nowych podręczników do zoologii i botaniki um ie­
szczona jest pod datą 19 X 1803 r .54. W ażne również znaczenie w  tym  
względzie ma zapis U niw ersytetu, datow any 16 IV 1804 r., zalecający 
przełożonemu księgarni uniw ersyteckiej Hornowi, by sprowadził z zagra­
nicy do biblioteki uczelnianej elem entarne podręczniki szkolne z różnych 
przedmiotów w ydane w języku francuskim , niemieckim, włoskim i łaciń­
skim 55. Miały one zapewne służyć za wzór dla rodzim ych opracowań; li­
czono się też z dosłownym ich tłum aczeniem .

Spośród innych jeszcze ustaleń, zaw artych w „Ogólnych postanowie­
niach”, należy wymienić postulat, dotyczący egzaminów w szkołach 
wszystkich szczebli. Przepis w yraźnie mówił o obowiązku przeprow adze­
nia egzaminów nie tylko wstępnych, lecz także okresowych, egzekwowa­
nych „w naznaczonym czasie” . Tak sform ułow any term in odnosił się nie­
wątpliwie do egzaminów rocznych, po odbyciu których, uczeń był pro­
m owany do następnej klasy.

Promocja uczniów łączyła się z nagrodam i dla najlepszych, najzdol­
niejszych. Nagrody były różne. Stosowano bowiem nie tylko publiczne 
pochwały, czy tzw. „accessit”, lecz także wyróżnienia pieniężne. Wyso­
kość takiej nagrody np. dla studenta U niw ersytetu W ileńskiego sięgała 
naw et 100 rsr. W szkołach niższych szczebli była zapewne propocjonalnie 
mniejsza. W wykazie w ydatków  poszczególnych szkół Okręgu W ileńskie­
go, pozycja dotycząca nagród figurow ała jedynie przy zestawieniu roz­
chodów uniw ersyteckich. Sum a przeznaczona na nagrody sięgała 500 rsr. 
Natom iast przy spisie w ydatków  szkół niższych stopni pozycja nagród 
prom ocyjnych nie w ystępuje. Pieniądze na nagrody w tych szkołach b ra ­
no zapewne z sumy przeznaczonej na utrzym anie szkoły86.

Omówione powyżej ustalenia edukacyjne zaw arte w „Ogólnych posta­
nowieniach”, chociaż dotyczyły spraw  konkretnych, nie były jednak  roz­
pracowane w szczegółach. Mogło to powodować rozliczne trudności in te r­
pretacyjne n a tu ry  organizacyjno-praw nej. Przew idując owe trudności, 
Ustawa z 18 V 1803 r. w  punkcie 56 dawała U niw ersytetow i W ileńskiemu 
możliwość m odyfikacji i udoskonalenia „Ogólnych postanow ień”. Chodzi­
ło tylko o to, by opracowane przez Uczelnię szczgółowe postanow ienia 
były zatw ierdzone przez kom petentną władzę i m iały walor ustaw y mo­
narszej.57
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64 Spraw a przebiegała następująco: na ogólnym  zw yczajnym  zebraniu profeso­
rów  U niw ersytetu  W ileńskiego dnia 15 IX  1803 r. ks. Stan isław  B onifacy Jundziłł, 
prof. botaniki, w niósł zasadnicze zastrzeżenia co do 2 elem entarnych podręczników : 
z zoologii i botaniki, w ydanych przez K om isję Edukacji Narodowej w  1785 i 1787 r.
Opracowany przez ks. Jundziłła prospekt onw ych podręczników, zaopiniow any po­
zytyw nie przez prof. Śniadeckiego i Szpitznagiela, U n iw ersytet przesłał sw em u ku­
ratorow i do oceny i dalszej decyzji. Kurator prospekt aprobował i sk ierow ał drogą 
służbow ą do G łównego Zarządu Szkół, gdzie poddano prospekt w n ik liw ej analizie. 
Mimo pew nych zastrzeżeń otrzym ał on 14 I 1804 r. aprobatę G łów nego Zarządu, z 
poleceniem , by opracowane przez Jundziłła podręczniki były  w ykorzystane do nauiki 
tych przedm iotów  także w  innych Okręgach Szkolnych. Sbornik  materiałów... ,  t. 2, 
nr 167, kol. 544 nn.

66 Tamże, nr 188, kol. 721.
58 Tamże, nr 122, kol. 200 p. 50 i  kol. 204 p. 62; J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 70 i 76.
57 Om awiana U staw a sform ułow ała to słow am i: „Jeśliby czas i dośw iadczenie  

pokazały cokolw iek w  tych  ustaw ach potrzebnem  odm iany i u lepszenia, w  takim  
razie pow szechne zebranie U niw ersytetu  przełoży to sw ojem u Kuratorowi, który  
ma postąpić podług zasad pow szechnego ośw iecen ia”. J. B i e l i ń s k i ,  dz. cyt., s. 71.



Jak  ważnym  problem em  dla U niw ersytetu Wileńskiego była redakcja 
szczegółowych sform ułow ań ustaw y szkolnej, świadczy działalność powo­
łanego w tym  celu specjalnego kom itetu organizacyjnego. Ukonstytuow ał 
się on z początkiem października 1806 r. w składzie: ks. Józef Mickiewicz
— przewodniczący, oraz Jędrzej Śniadecki, Józef Frank, Szymon M alew­
ski, Ernest Groddeck68. „K om itet ten  zbierając się dwa razy na tydzień, 
m iał przedyskutow ać całość Ustaw, rozpatrzyć wszelkie nadesłane projekty 
ich popraw ek i uzupełnień i na tej podstawie opracować ustaw y w ew nę­
trzne dla U niw ersytetu  W ileńskiego”69. Do Kom itetu Organizacyjnego na­
płynęły liczne m em oriały (52) opracowane przez 17 profesorów w ileń­
skich. Dyskusja nad m ateriałem  w nich zaw artym  trw ała  praw ie 3 lata. 
W rezultacie pow stały: „Ustawy, czyli przepisy szczegółowe Im perator- 
skiego W ileńskiego U niw ersy tetu”, obejm ujące 28 rozdziałów i 392 para­
grafy00. Ich omówienie, choćby tylko w odniesieniu do szkół niższych 
szczebli jest poważnie utrudnione, jako że nie były one dotychczas d ru ­
kowane, a rękopis znajduje się w Bibliotece U niw ersytetu Wileńskiego 
w Wilnie. Od ich omówienia zwalnia nas jednak przede wszystkim  fakt, 
iż nie uzyskały one nigdy mocy praw nej; nie były naw et sankcjonowane 
przez kuratora U niw ersytetu na użytek w ew nętrzny, jak  np. wprowadzo­
ne do w ew nętrznej prak tyki w  1819 r . : „Tymczasowe praw idła porządko­
w e przeznaczone dla gimnazjów i szkół w W ydziale U niw ersytetu W ileń­
skiego”61. Były to wszakże tylko „praw idła" dyscyplinarne, a nie tyczące 
zagadnień edukacyjnych.

Ukazane w niniejszym  punkcie ustalenia, dotyczące szkolnictwa 
przeduniwersyteckiego w Okręgu Szkolnym W ileńskim, uwidoczniły jed­
nocześnie w ielorakie pominęcia, konkretyzujące wymogi nauczania. Owe 
m ankam enty „Ustawy, czyli ogólnych postanow ień” z dnia 18 V 1803 r. 
nie mogą wszakże przysłonić jej niepodważalnych walorów, a także kw e­
stionować w ybitnych dokonań ludzi, k tórych Ustawa była dziełem. Nie 
wolno przy tym  zapomnieć, że inspiratorów  i twórców „Ogólnych posta­
now ień” przynaglała potrzeba spiesznego w ykorzystania nadarzających 
się możliwości w  w arunkach nowej rzeczywistości pobocznej. Chodziło 
przecież o niecierpiącą zwłoki edukację młodzieży dla potrzeb narodo­
wych, a w  konsekwencji i niepodległościowych.
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88 Por. tenże, dz. cyt., t. 3, K raków  1899-1900, s. 536; K. M r o z o w s k a ,  U  pro­
gu now ej ery. D yskusja nad statutem  w ew nętrznym  U niw ersytetu  W ileńskiego w  
latach 1806-1808. Studia  z  d z ie jó w  ośw ia ty  i  ku ltu ry  u m y s ło w e j  w  Polsce X YIII-  
- X X  w .  K sięga ofiarow ana Janow i H ulew iczow i, W rocław  1977. s. 66n.

W tym  też czasie profesorow ie U niw ersytetu  W ileńskiego, na jednym  ze sw ych  
posiedzeń, biorąc pod uw agę liczne zajęcia natury adm inistracyjnej Rządu U n iw er­
sytetu (rektor i poszczególni dziekani), w ysu n ęli w niosek  pow ołania do życia K o­
m itetu  Szkolnego, który pod kierunkiem  rektora m iałby spraw ow ać w szechstron­
na pieczę nad szkołam i całego Okręgu W ileńskiego. W skład K om itetu powołano: 
ks. prof. Józefa M ickiewicza, ks. prof. S tan isław a Bonifacego Jundziłła oraz sekre­
tarza U niw ersytetu . Rada U czelni, za pośrednictw em  kuratora, zw róciła się z prośbą 
do m inistra O św iaty o zatw ierdzenie takow ego K om iteu i jego członków  na okres 
jednego roku. K ierow nik resortu, uznając zasadność prośby, spełn ił ją dnia 3 X  1807 
r. Por. J. B i e 1 i  ń  s Ik i, dz. cyt., t. 3, s. 536 n.

59 K. M r o z o w s k a ,  art. cyt., s. 66.
60 Tamże, s. 79.
61 Zob. K. B a r t n i c k a ,  S praw a  p rzedru ku  u s ta w  K o m is j i  Edukacji N arodow ej  

w  W ileńsk im  O kręgu S zk o ln ym  w  począ tku  X X  w.  Rozprawy z dziejów  O światy. 
20(1977), s. 103.



ZAKOŃCZENIE

W wym ienionych i omówionych w powyższym opracowaniu Ustawach 
carskich, dotyczących nauczania w trzech typach szkół przeduniw ersyte- 
ckich, daje się zauważyć w yraźny rozwój w zakresie wiedzy wym aganej 
od ucznia.

W szkołach parafialnych (małych), gdzie nauka czytania, pisania, ra ­
chunków i katechizm u zawsze dominowała, kolejne Ustawy wprowadzały 
nowe lub znowelizowane dziedziny elem entarnej wiedzy. I tak, do wym o­
gów Ustawy K atarzyny II z 5 VIII 1786 r., „Tymczasowe przepisy” Alek­
sandra I z 24 I 1803 r., dodają znajomość obowiązków wobec cara, władzy 
zwierzchniej i bliźnich. W prawdzie tego ostatniego obowiązku następna 
Ustawa carska z 5 XI 1804 r. już nie wymienia, to jednak daje możliwość 
zwiększenia przedmiotów w szkole parafialnej, aby podstawową edukację 
znacznie rozwinąć .

Szkoły powiatowe, utworzone de facto dopiero przez A leksandra I na 
mocy „Tymczasowych przepisów” w program ie nauczania zaw ierały obok 
pewnego zasobu wiedzy hum anistycznej, m atem atycznej i przyrodniczej, 
także znajomość takich um iejętności praktycznych, jakie były potrzebne 
dla rozwoju współczesnej cywilizacji. Nie sprecyzowanie owych um iejęt­
ności praktycznych było niew ątpliw ie niedociągnięciem, niebawem  napra­
wionym przez Ustawę z 1804 r. Tutaj są już dokładnie wym ienione wszy­
stkie (15) przedmioty, w ypełniające dw uletnie nauczanie w  szkole powia­
towej. Szczególny nacisk położono na przedm ioty nauk ścisłych. W związ­
ku z tym  można zasadnie mniemać, iż w założeniach twórców owej U sta­
wy, szkoły powiatowe m iały stanowić specjalny typ  edukacji powszech­
nej. Chodziło bowiem o to, by najliczniej opuszczający tego typu szkołę 
uczniowie, byli w ystarczająco przygotowani do pojęcia rożnego rodzaju 
prac zawodowych.

Porównanie szkół głównych, wprowadzonych przez K atarrzynę II w 
1786 r., z gimnazjami, jakie powołał do życia A leksander I, w ykazuje 
znaczny postęp tych drugich od strony dydaktycznej. Już  bowiem,,Tym- 
czasowe przepisy” z 1803 r. poza dodaniem takich przedmiotów, jak  pod­
staw y ekonomii politycznej i handlu, mocno akcentują konieczność edu­
kacji w dziedzinie rozwoju duchowego człowieka i jego obowiązków oby­
watelskich. Przepisy zaw arte w Ustawie z 1804 r. podają bardzo konkret­
nie nazwę przedmiotów nauczanych w gimnazjach, jak  i ilość godzin lek­
cyjnych poświęconych każdem u z nich w  czteroletnim  nauczaniu. Pom i­
ja ją  natom iast całkowitym  milczeniem zlecony rok wcześniej obowiązek 
edukacji młodzieży gim nazjalnej w  sferze potrzeb duchowych.

Z dokonanego tu ta j porównania wymogów postulowanych przez U sta­
wy carskie, w odniesieniu do poszczególnych typów szkół przeduniw ersy- 
teckich narzuca się jedno ciekawe spostrzeżenie. M ianowicie tylko w  „Tym ­
czasowych przepisach”, opracowanych przez polskich pedagogów, ukazu­
je się w yraźna tendencja aby wprowadzić do edukacji szkolnej także 
kształcenie w  sferze wartości duchowych, m oralnych, obywatelskich, a nie 
tylko intelektualnych.

Tego rodzaju nastaw ienie ujaw niło się również w  opracowanym  głów­
nie przez rek tora H. Stroynowskiego elaboracie, k tó ry  zatw ierdził Alek­
sander I 18 V 1803 r. jako: „Ustawę, czyli ogólne postanowienia Im pera- 
torsk;ego Wileńskiego U niw ersytetu i szkół jego W ydziału” . U staw a ta  we 
wszystkich szkołach niższych szczebli w prow adziła przedm iot pod nazwą: 
nauki moralne, oczywiście o zróżnicowanym  zakresie i różnorakiej pro­
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blematyce, zależnie od typu  danej szkoły. Do dziedziny nauk m oralnych 
zaliczono m.in. także religię, k tórą odróżniano od znajomości katechizm u, 
zawierającego w yjaśnienie podstawowych praw d wiary. Religia natom iast 
miała ukazywać dziatwie i młodzieży wymogi przede wszystkim  natury  
obyczajowej, ich postaw y etyczne w codziennym życiu, oparte na praw ie 
Bożym. Stąd w gim nazjach do nauk m oralnych włączono także znajomość 
zasad praw a naturalnego, mającego fundam entalne znaczenie dla oceny 
wartości m oralnej czynów ludzkich.

Po ukazaniu związku pomiędzy „Tymczasowymi przepisam i” a „Ogó­
lnymi postanow ieniam i” w punkcie tyczącym  potrzeby rozwoju właści­
wych postaw m oralnych w środowisku szkolnym, możemy stwierdzić, że 
U niw ersytet W ileński i jego W ydział w ykorzystał podstaw ę praw ną stwo­
rzoną przez „Tymczasowe przepisy” do realizacji swoich dalekosiężnych 
zam iarów ., W jego zaś zamiarach leżało, by edukacja szkolna na terenie 
Okręgu W ileńskiego miała również na względzie potrzebę duchowego do­
skonalenia człowieka. Chodziło bowiem o wychowanie takiej dziatwy i 
młodzieży, która, zdrowa m oralnie, potrafi w przyszłości odtrącić wszelkie 
zakusy, zmierzające do jej w ynarodow ienia02.

Istniała jeszcze inna dziedzina edukacji szkolnej, jaką na swój sposób 
„Ogólne postanow ienia” wyeksponowały w  oparciu o sugestie „Tymcza­
sowych przepisów” . K onkretnie dotyczyła ona przedm iotów przydatnych 
do nabycia um iejętności rzemieślniczych i rolniczych. P raktyczna bowiem 
znajomość jakegoś fachu, czy wydajnego gospodarowania na własnej roli, 
zapew niały względną egzystencję m aterialną i pewną niezależność w 
wiernopoddańczej służbie molochowi imperium . Mając to na względzie 
i zdając sobie sprawę, że edukacja licznej grupy młodzieży kończy się na 
szkole parafialnej lub powiatowej, autorzy „Ogólnych postanow ień” zde­
cydowali wprowadzić do nauczania w szkole parafialnej podstawowe in­
form acje z dziedziny rolnictw a i rzemiosła.

W ymienione tu ta j dwa zadania dydaktczne, tj. rozwój postaw y m oral­
nej i doskonalenie p rak tyk i fachowej, świadczą, że koncepcja jaka legła 
w podstaw „Tymczasowych przepisów”, była nie tylko przejęta, ale i roz­
wijana przez twórców „Ogólnych postanow ień” . Ów rozwój szedł po linii 
włączenia edukacji szkolnej w Okręgu W ileńskim do aktualnych i przy­
szłych potrzeb tam tejszego społeczeństwa.

Przedstaw ienie istniejących powiązań między bliskimi sobie Ustawami 
carskimi, każe nam  obecnie cofnąć się bardziej wstecz i odpowiedzieć na 
pytanie, czy i w  jakiej m ierze tw órcy „Ogólnych postanow ień” korzystali 
z opracowanych już wcześniej przez Komisję Edukacji Narodowej założeń 
dotyczących reform y szkolnej? Sam fak t sięgania do dorobku Komisji 
nie budzi żadnych wątplwości. Oczywiście, jak  słusznie zaznacza W. 
B o r k o w s k a ,  „Ogólne postanow ienia” opierały się tylko „w głównym 
zrębie o ustanow ienia Komisji Edukacyjnej”08. Nie mogły bowiem one nie 
uwzględniać choćby tylko w pewnej mierze, elem entów system u eduka­
cyjnego narodow ych szkół rosyjskich. W ymagała tego rzeczywistość poli­
tyczna. To jednak co było w owych „Postanow ieniach” zasadnicze, zostało 
przejęte z koncepcji reform atorskiej KEN. W edług zaś Komisji Edukacji
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02 O takich w łaśn ie  intencjach w ychow aw czych w yraźnie m ów i sam książę Adam  
Jerzy Czartoryski; „Pan N ow osilcow  kiedyś pow iedział, że moja adm inistracja szkół 
w  prow incjach polskich na w iek  cały oddaliła w ynarodow ienie tego kraju i zlanie 
się jego z R osją”. A. J. C z a r t o r y s k i ,  dz. cyt., s. 691.

63 Dz. cyt., s. 48.
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Narodowej, „oświecić rozum  i w  sercu zaszczepić cnotę to cel i owoc. ca­
łej p racy”04 dydaktyczno-wychowawczej w  zreform owanej szkole. Temu 
zadaniu należało poświęcić cały czas nauczania szkolnego, trw ającego 12 
lat, aby uczniowie „w roku 17 lub 18 mogli być już do usług Ojczyzny 
użyteczem i”65. Sform ułowanie to, o wydźwięku patriotycznym , zaw arte 
w „,Przepisie do szkół parafialnych” z 1774 r. miało na względzie trzy  ty ­
py szkół: parafialne, powiatowe i wojewódzkie. Ustalenia Komisji Eduka­
cyjnej z 1777 r. stw ierdzały, iż nauczanie w  szkołach wojewódzkich obej­
mowało 7 klas i trw ało 7 lat, przy czym do pierwszej klasy byli p rzy j­
mowani uczniowie już od 10 roku życia. Natom iast nauczanie w szkołach 
powiatowych rozłożono na 3 klasy „zaw ierające w  sobie bieg dw uletni 
nauk wyznacznonych”00. Stanowiło to w sumie sześcioletni tok nauki. 
Można było ją  zapewne skrócić, jako że istniała szansa przyjęcia kandy­
data do szkoły wojewódzkiej w wieku 10 lat. Zarówno w szkole powiato­
wej, jak i wojewódzkiej we wszystkich klasach i przez wszystkie lata 
prowadzona była nauka chrześcijańska i nauka m oralna07.

W dalszych dokum entach Komisji Edukacji Narodowej, zwłaszcza z 
1790 r. i po 1791 r .08, widać w yraźne ustalenie i precyzowanie założeń re ­
form y szkolnej w Polsce przedrozbiorowej. Zwłaszcza to, co stanowiło w 
1774 r. fundam ent rozpoczętej reorganizacji nauczania szkolnego, w  20 
bez mała lat później zostało jeszcze w yraźniej sform ułowane: „Religia i 
praw dziw a pobożność, jako zasady życia chrześcijańskiego i poświęcenie 
(tj. nabywanie — KK) wszystkich cnót, w skazane przez Komisję za n a j­
istotniejszą część edukacji”09.

D okum enty KEN z tego czasu kładą również nacisk na praktyczną 
dziedzinę wiedzy szkolnej, zwłaszcza jeśli chodzi o nauczanie parafialne70. 
Myśl tę, poszerzoną o pierw iastek religijny, obywatelski i społeczny, w y­
raża najlepiej „Plan instrukcji i edukacji” w punkcie VIII: „Nauczanie 
tego co się tyczy religii, posłuszeństwa dla zwierzchności, powinności sta­
nu rolniczego, jego robót, przem ysłu, jest celem szkół parafialnych”71.

Ow fragm entaryczny rzu t oka na ustalenia dydaktyczno-wychowawcze 
KEN pozwala bez trudności dostrzec podobieństwo tych ustaleń ze sfor­
mułowaniami „Ustawy, czyli ogólnych postanow ień” w ydanych przez 
A leksandra I w 1803 r. dla U niw errsytetu Wileńskiego i jego W ydziału. 
K onkretnie rzecz ukazując należy stwierdzić, iż „Ogólne postanow ienia” 
wzorowały się na przepisach KEN przede w szystkim  w następujących 
sprawach:

1° ustalenia czasu (lat) nauki i program u nauczania trzech typów 
szkół przeduniwersyteckich,

2° wprowadzenie do wszystkich szkół i wszystkich klas nauki m oralnej,

64 U staw odaw stw o szkolne za czasów  K om isji Edukacji Narodowej.... s. 18.
66 Tamże, s. 21.
66 Tamże, s. 125.
07 Tamże, s. 125 n.
68 Do tych dokum entów  należą przede w szystkim : a) U staw y K om isji Edukacji 

Narodowej dla stanu akadem ickiego i na szkoły w  krajach R zeczpospolitej prze­
pisane (2 II 1790 r.); b) P lan  instrukcji i edukacji przepisany od K om isji dla Szkół 
G łównych i innych w  krajach Rzeczpospolitej (po 1791 r.).

68 U sta w o da w stw o  szkolne za czasów  K o m is j i  Edukacji Narodowej...,  s. 272.
70 Tamże, s. 311.
71 Tamże, s. 361.



3° zaprawianie w praktycznych um iejętnościach z dziedziny rzemiosła 
i gospodarki rolnej już od szkoły parafia lnej7'2.

Z wym ienionych 3 spraw, pierwsza wym aga pewnego wyjaśnienia. 
Chodzi mianowicie o czas trw ania nauki w szkołach powiatowych i gim­
nazjach. „Ogólne postanow ienia” bowiem form alnie mówiły tylko o 6 
klasach (latach) obowiązkowego nauczania w gim nazjach i 3 w  szkołach 
powiatowych. Jednak  już 14 VII 1804 r. w  pierwszych opracowanych 
program ach szkolnych dla Okręgu W ileńskiego wzm iankuje się o siedmio­
klasowych i siedmioletnich gim nazjach oraz czteroklasowych i czterole­
tnich szkołach powiatowych, czyli tak  jak ustaliła wcześniej Kom isja Edu­
kacji Narodowej73. Program  nauczania w tych szkołach również przejęto 
z ustaleń KEN74, z tym , ża pomniejszono go nieco w szkołach powiato­
wych, a zwiększono w gimnazjach. Przy wprowadzonym  zaś w „Ogólnych 
postanow ieniach” rozróżnieniu nauczycieli na starszych, wykładających 
tzw. przedm ioty klasyczne, oraz młodszych, od rysunków  i języków ob­
cych, w oparciu o dane Komisji Edukacyjnej ustalono, iż zarówno nau­
czycieli starszych, jak  i wszystkich uczniów obowiązywać będzie wym iar 
20 godzin lekcyjnych tygodniowo. E tat zaś nauczycieli młodszych miał 
wynosić 16 godzin w tygodniu75.

Przytoczone powyżej stw ierdzenia i konkretne przykłady potwierdzają 
w yraźny wpływ norm prawnych, opracowanych przez Komisję Edukacji 
Narodowej, na problem  nauczania i wychowania w  całym Okręgu Szkol­
nym  W ileńskim. Problem  był trudny  i złożony. Podejm ując jego realiza­
cję, zarówno ku ra to r Czartoryski, jak  i wszyscy profesorowie Uniw ersy­
tetu  Wileńskiego na czele z rektorem  Stroynowskim, nie mogli nie do­
strzec i nie uwzględnić specyfiki terenu  8 guberni, nad którym i roztaczali 
urzędową kuratelę. Na tym  terenie bowiem „w odm ienny sposób kształto­
w ały się w arunki ekonomiczno-społeczne, różne tradycje  dochodziły do 
głosu, różne oddziaływały wpływy i różne zarysowały się dążenia”76. Mi­
mo owych wielorakich zróżnicowań podjęta i wprowadzona w życie przez 
U niw ersytet W ileński reform a szkolna, oparta na obowiązujących U sta­
wach carskich, dawała dziatwie i młodzieży zamieszkującej dawne tereny 
Rzeczypospolitej nie tylko możliwość powszechnego studiowania na Uni­

70 KUŁAKOW SKI KAZIMIERZ

72 Warto w  tym  m iejscu przytoczyć opinię osoby w ielce  kom petentnej o  w p ły ­
w ie „U staw ” K om isji Edukacji N arodowej na ustaw odaw stw o szkolne w  Okręgu 
W ileńskim : „Ogólnie rzecz ujm ując zachow ały w ięc „U staw y” sw oją moc prawną  
w  zagadnieniach ogólnopedagogicznych i w ychow aw czych... także w  dużej m ierze 
w  spraw ach program ow ych zw łaszcza tam, gdzie używ ano podręczników  K om isji 
Edukacji Narodowej, w łaściw ie aż do końca la t dw udziestych X IX  w .” K. B a r t ­
n i c k a ,  S praw a  p rzedru ku  ustaw.. .,  s. 97 n.

73 „U niw ersitet, po nyniejszem u ustrojenju, rozpołożył prodołżenje nauk po w sja- 
kom  kłassie  takim  obrazom, czto uczeniki... w  ujezdnych w  teczenie 4-ch let, a w  
gim nazji w  7 le t okancziw ajut szkolnoj kurs nauk”. Sbornik  materiałów...,  t. 2. nr 
225, kol. 1043. Por. K. B a r t n i c k a ,  Działalność edukacyjna  Jana Śniadeckiego.. .,  
s. 368 n.

74 „W rospołożenii w rem ieni i czasów  dlja nauk w  ucziliszczach uniw ersitet so- 
chronił porjadok, kakoj w w jed ien  b y ł P olskoju Edukacionnoju K om m issjeju”. S b o r­
nik  materiałów...,  t. 2, nr 225, kol. 1043.

75 Zob. tam że, kol. 1043 n. Por. K. B a r t n i c k a ,  Działalność edukacy jna  Jana  
Śniadeckiego.. .,  s. 369; D. B e a u v o i s ,  Lum ières et société en Europe de l ’Est: 
l ’U nivers ité  de Vilna et les écoles polonaises de l ’em pire  Russe  (1803-1832), t. 2, 
L il le ,  P a r i s  1977, s . 770.

76 K . M r o z o w s k a ,  N owe spojrzenie  na u n iw ersy te t  w ileń sk i  i jego szkoły, 
S t u d i a  h i s t .  23(1980) z . 2, s . 304.



w ersytecie77, lez przede wszystkim  pozwoliła zachować tożsamość narodo­
w ą orz zdrową postawę moralną.

Stwierdzeniem  tym  możemy zakończyć niniejsze studium  porów na­
wcze. Podjęliśmy je bowiem w  tym  celu, aby lepiej poznać rosyjskie u- 
stawodawstwo szkolne z przełomu XVIII i XIX w. i w oparciu o niektóre 
Ustawy ukazać wymogi edukacyjne obowiązujące w Okręgu Szkolnym 
Wileńskim. Wymogi te poprzez codzienny tru d  weryfikowało wielu zna­
nych i nieznanych pedagogów, a wśród nich liczni duchowni. Im wszy­
stkim  należy się wdzięczność i życzliwa pamięć potomnych.
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S C H U L S T A T U T E N  IN  R U S S L A N D  U M  D IE  W E N D E  D E S  18. Z U M  ID. JA H R H U N D E R T

Z u s a m m e n f a s s u n g

Der vorligende A rtikel, der sich  m it dem  S ch u lw esen  vor der E ntstehung der 
U niversität von W ilna beschäftigt, ist in  zw ei T eile geteilt. Im ersten sind diese  
Schulstatuten  behandelt, d ie  von K atharina II und von  A lexander I. erlassen w or­
den sind. Im zw eiten  dagegen w urde das Statut A lexanders I. aus dem Jahr 1803 
näher betrachtet, w elches die U niversiät von W ilna und ihre Fakultät, der das 
Schulw esen von acht G ouvernem ent unterstanden, betraf. Es hat sich ergeben, dass 
dieses Statut v ie le  N ichtberücksichtigungen und V erallegem einungen beinhaltet. 
Das kam  u.a. davon, dass m an sich sehr beilte  und auch aus der unsicheren N utzung  
der didaktischen Verordnungen der K om m ission für Pfarr-, K reis-, und G ouverne- 
m estschulen (G im nasien) in  dem  V ilnaer Schulrevier festlagen  w ollte, w urde 1? 
Jahre dauernde Schulbildung m it A bitur eingefürt. B ei dieser Schulbildung w urden  
besonders praktische K enntnisse in  Handwerk und in  L andw irtschaft berücksichtigt 
und zwar schon von  der P farrschule angefangen, dabei w urde A ufm erksam keit vor­
nehm lich auf die m oralische B ildung m it richtigen V erhaltensw eisen  gelegt. Es ging  
darum, dass m an Kinder und Jugend aus dem G ebieten ehem eliger R epublik  beider 
N ationen ihr unabhängiges Sein  nach der Beendigung aller Typen Schulen erm ögli­
chte und sie stark gegen Versuchung der D enationalisierung m achen.

Zum Schluss hat der V erfasser zunächst die w ich tigsten  Ä hnlichkeiten  und D i­
fferenzen zw ichen der Schulstatuten  dieser Periode und vor alle m it dem  „W ilnaer” 
Statut 1803 vergliechen. D iese V ergleichung hat ins L icht gebrcht die k laren T en­
denzen in W ilnaer Schulrevier im  Schulunterricht A kzente auf praktische Werte 
zu legen , die sich im  A lltag bew ährt hatten. W eiterhin w urde die w esen tliche A b­
hängigkeit des Status 1803 von  den früher ausgearbeiteten  V erordnungen der K om ­
m ision für N ationale B ildung aufgezeigt. Der E influss der G esetzgebung des KEN  
auf die didaktischen-erzeherische T ätigkeiten  im  W ilnaer Schulrevier bezeugt Kon­
tinuität der Schulreform , die vor der T eilung P olens stattgefunden hat, trotz der 
veränderteten politischen Lage dieser G ebiete.

77 Por. D. B e a u v o i s ,  Lumiäres et societć..., s. 775.


